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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany p ra n b m a ra ty :
W e Lw ow ie bez dorę­

czenia do domu . . m ieć. cl. 2 — , kwart. 6•—
a dostaw ą do domu . mien. z t.2 ’4 0 ,  kw art 7 ‘—

Na prowincji a prze­
syłką pocstow ą . . . m ieś. a ł.2 '4 0 , kw art T —

Zaąm aica .......................... m ieś. zł. V — , kwart. 1 5  —

Numer tolefoau 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N? 5 0 4 .0 4 4 .

AD RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 
l w ó w ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  1 5  I .  p .

Listy walety frankow ać. — Reklam acje 
otwarto w olne od epłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszańt
Z a I w iersz  m ilim e tr . (6»|, c m . iz e r .)  w iw jrk łjre ll o f łO S z e n ia c b  
n r .  M, w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  nr. 18, w k r a n ie * ,  re » *r>  
m ar, d z ia ł (o tp o d a r e z y ,  p a s k i w ta k ic ia  g r .  T t, pod n aatO w * 
k ie m  n a  p ierw sze) s tro n ie  z « . V —  T a b e l a r j c i n *  o  M w re . d r * ,  
t e j .  Za je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o f ło s s e n ia c h  g r .  1 L  k u p n a  
i sp rz e d a ż  s ło w a  n r .  11, m a tr y m o n ia ln a ,  k o r e a ^ b n d e n c ia  
p ry w atn a  s ło w o  g r .  M , O la  p o a a u k u jg s y c h  g r a c y  g r .  I .  
Z  z a s trz e ż e n ie m  m ie js c  ■  g r c .  Z a g r a n ie m . o  Be p r c . d ro ż a ł.

Odezwa Marsz. Śmigłego-Rydza
du Polaków Zaolzańskich.

W arszaw a, 4. ]0 . (P A T )  
„O byw atele!
W ob ec pokojow ego załatwienia 

spraw spornych m iedzy P olską a 
C zechosłow acja, należy spokojn ie , 
godnie i bez dalszego rozlewu krwi

oczekiwać ostatecznego ustalenia gra 
nic. O czekuje też od was szlachetnej 
rycerskości w łaściw ej Polakom , gdy 
sa gospodarzam i we własnym domu.

T o  odnosi się do w s z y s tk ic h , bez 
względu na to , czy sa na terenie o b ję

tym  już przez władze polskie, czy ! 
też na terenie, k tóry  dopiero będzie 
objęty*1.
G eneralny Inspektor Sił Z b ro jn y ch  

( — )  Smigłv=Rydz,
M arszałek P olski.

Słowacy domagają sią 
uwzględnienia swych praw
Praga, 4. 10. (P A T ) Poseł Sidor wy­

głosi! onegdaj przez radio bratysław­
skie odezwę do narodu słowackiego, 
w której w spesób kategoryczny pod* 
kreślił postulaty Słowaków stwier* 
dzając, że zbliża sie chwila urzeczy* 
wistni^nia narodowych dążeń słowac* 
kich. Wezwał on wszystkich Słowa- 
ków, aby w jedności i zgodzie stanęli 
we wspólnych szeregach i podjęli osta­
teczny wysiłek w kierunku wywalczę* 
nia narodowi słowackiemu należnych 
mu praw.

Posiedzenie podkomitetu 
komisji międzynarodowej.
Berlin 4. 10. (P A T ) Podkomitet 

międzynarodowej komisji, przewidzia 
nej w układzie monachijskim, po raz 
pierwszy zebrał się wczoraj rano, by 
omówić sprawy związane z nową gra­
nicą czesko*niemiecką. Następne po­
siedzenie odbyło się po południu.

Angielska pożyczka 
dla Czechosłowacji

Londyn, 4- 10. (P A T ) Dzisiejsza de* 
bata w Izbie Gmin, której celem było 
uzasadnienie przez premiera Cham* 
berlaina porozumienia, osiągniętego w 
Monachium, miała charakter stereoty­
powej debaty parlamentarnej. Pierw* 
szy lord admiralicji Dutt Cooper, k tó­
ry zgłosił swą dymisję, uzasadniał, ja* 
kie powody skłoniły go do tego kro­
ku. Duff Cooper wypowiedział się 
przeciw polityce zagranicznej rządu.

Jednym konkretnym rezultatem dc* 
baty było ogłoszenie przez Chamber* 
laina, że Czechosłowacja zwróciła się 
do rządu brytyjskiego o pożyczkę w 
wysokości 30 milionów funtów ster* 
lingów. W  odpowiedzi na to rząd bry* 
ty jski udzielił rządowi czeskiemu 
awans w wysokości 10 milionów fun* 
tów.

Krytyka układu monachijskiego.
Pary?-. 4. 19 (P A T ) Organ komuni* 

styczny „Humańite“ w artykule wstęp 
nym, krytykując gwałtownie układ 
monachijski, wskazuje z ironią, że 
wkład ten nie przetrwał nawet 24 go* 
dżin. Układ ten parafowany został w 
Monachium 30 września o godz- 10 
rano i tegoż dnia o godz. 10 wieczorem 
zagrożony był aneks l*szy, omawiają* 
ęy  m in sprawy Polski, następnie zaś 
przekreślony, jeśli nie co do swej lite- 
rY. to przynajmniej co do swego du* 
cha.

Wybuch w olejarni.
M arsylia, 4. 10. (P A T )  W cz o ra j 

rano nastąpił silny w ybuch w  ole* 
jarni na Boulevard O dd o. 50 osób 
odniosło rany.

Na Zaolziu panuje radosny nastrój.
Cieszyn, 4. 10. (P A T ) Przejmowanie 

terytorium Śląska Zaolzańskiego po* 
stępuje naprzód, zgodnie z przewidzia 
nym programem.

Korespondent PAT*a odbył w go* 
dżinach południowych przejażdżkę sa­
mochodem z Cieszyna przez Szpicę, 
Końską, Trzyniec do Dolnej Łużnej i 
przez Łyżbicę do Bystrzycy. Wszędzie 
na całej trasie panuje nastrój świątec2» 
ny

O godz- 14 Trzyniec nie był jeszcze

zajęty przez wojska polskie- W  miej* 
scowej szkole dziatwa szkolna z narę­
czami kwiatów przygotowuje się na 
powitanie wojsk polskich, które przet 
wszystkich są niecierpliwie oczekiwa* 
ne. Huty zostały wczoraj ewakuowane 
i wywieszono sztandary polskie.

U b. nocy w Bystrzycy doszło do 
starcia między żandarmerią i miejsce* 
wą ludnością. Żandarmeria zasypała 
tłum gradem kul z karabinów maszy* 
nowych.

Gen. Bortnowski wzywa do spokoju.
Cieszyn, 4. 10. (PAT.) W czoraj na u* 

licach Cieszyna i wszystkich miejsco* 
wości Śląska Zaolzańskiego już zaję= 
tych przez wojsko polskie, rozlepiono 
następujące odezwy:

Polacy z Zaolzia 1
Żołnierzowi polskiemu przyszeał w 

udziale zaszczyt wykonania wyroku 
sprawiedliwości dziejowej i woli na* 
rodu. Z rozkazu Naczelnego Wodza, 
jako dowódca wojsk wkraczających 
na Zaolzie, objąłem tu władzę w imie* 
niu Polski. Wzywam W as Rodacy, a*

byście w tej wielkiej ch w ili zachowali 
spokój i cierpliwość, a swym rycerskim 
zachowaniem do pokonanych pomogli 
nam w pracy dla dobra imienia Pol* 
ski.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo* 
spolita Polska, Pan Prezydent inżynier 
Ignacy Mościcki i Naczelny Wódz 
Marszałek Śmigły * Rydz.

(—) Dowódca samodzielnej grupy 
operacyjnej „Śląsk" — Bortnowski 
Władysław — gen. brygady.

Odznaczenie dr. Wolfa i ś. p. Regera.
Warszawa, 4. 10. (P A T ) Polska A ka­

demia Literatury na osobnym posie* 
dzeniu plenarnym w dn- 3 paździer* 
nika b.r. postanowiła przedstawić P. 
Ministrowi W .R . i O-P- wniosek od* 
znaczenia złotym wawrzynem akade* 
mickim dra Leona W olfa za niezłom*

ną obronę kultry polskiej na Śląsku 
Zaolzańskim.

Jednocześnie Pol. A k. Lit- wystąpiła 
z wnioskiem wyjątkowego uczczenia 
złotym wawrzynem akademickim bo* 
h a ń s k ie j i śp. Pamięci podharc* 
mistrza W itolda Regera.

Pogrzeb ś .  p. Witolda Regera
bohatera w walce o wolność Zaolzia.

Cieszyn, 4- 10. (F A T ) Dotychczas 
roześmiane i rozradowane miasto przy 
brało po południu wyraz pełen powa* 
gi i skupienia i okryło się kirem głę* 
bokiej żałoby.

O godz 15 z kościoła ewangelickie* 
go ludność Śląska odprowadziła na 
wieczny spoczynek śp. W itolda Re* 
gera, komendanta Harcerstwa Polskie* 
go w Cieszynie, bohatersko poległego 
w walce o wolność Ślaska Zaolzań* 
skiego.

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
Stonawski

Na trumnie zmarłego naczelny dy* 
rektor Z U .S U. Dybowski złożył wie* 
niec w imieniu Ministra Opieki Spo* 
łecznej Koścałkowskiego- W śród k il­
kudziesięciu wieńców' znalazły się 
wieńce od przewodniczącego Harcer* 
stwa Polskiego wojewody Grażyńskie 
go, od Związku Harcerstwa Polskiego 
i poszczególnych komórek organiza* 
cyjnych, od Federacji Zw. Obrońców 
Ojczyzny, Zw Oficerów Rezerwy,

Zw. Rezerwistów, Zw. Powstańców 
Śląskich, rodziny i t. d.

Po ukończonym nabożeństwie star* 
szyzna harcerska wyniosła na ramio* 
nach trumnę zmarłego. Przy biciu 
dzwonów uformował sie olbrzymi 
kondukt. Na czele kroczyła orkiestra 
Strzelców podhalańskich, pluton ho* 
norowy cieszyńskiego baonu Obrony 
Narodowej, za nim liczne hufce har* 
cerskie z całego województwa śląskie* 
go. Za konduktem jechał samochód 
z sędziwym ojcem bohatera- Dalej kro 
czyły matka, żona i 5*letnia córeczka 
w otoczeniu dostojników wojskowych 
oraz starszyzny harcerskiej- Przez gę* 
sty szpaler nieprzeliczonych tłumów 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
kondukt przesunął ulicami miasta pod 
zamek, z którego stóp wznosi się po* 
mnik Legionistów śląskich- Stąd wo* 
jewoda Grażyński jako przewodniczą­
cy Związku Harcerstwa Polskiego wy 
głosił przemówienie, które podajemy 
na stronie 3*ej. W  odpowiedzi na koń*

cowy okrzyk, wzniesiony przez woje* 
wodę Grażyńskiej „Czuj" — rozległo 
się gromkie harcerskie „Czuwaj"

Ponownie uformował się pochód, 
który już inną trasą powrócił na stary 
cmentarz ewangelicki, zarezerwowany 
od dłuższego czasu wyłącznie dla naj* 
bardziej zasłużonych Ślazaków. G rób 
śp. W itolda Regera położony jest tuż 
obok grobu poety i żołnierza komen* 
danta Cieszyńskiego Legionu Jana 
Łyska, poległego w Walkach na W o* 
łyniu w r. 1916 w szeregach Legionów 
Piłsudskiego-

Po nadejściu konduktu rozległ się 
rozkaz „Prezentuj brońl", trabka ode* 
grała apel żołnierski, po czym ks. Nie* 
rostek pożegnał ostatnim słowem po* 
ległego bohatera.

Następnie naczelnik Trylski w krót* 
kim przemówieniu stwierdził, ze pod* 
harcmistrz Reger wykazał najwyższą 
sprawność harcerską, wobec czego mia 
nowany zostaje harcmistrzem- W oje* 
woda Grażyński udekorował trumnę 
bohatera Złotym Krzyżem Zasługr, 
gdyż „Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej uznał, że harcmistrz W itold Reger 
zasłużył się dobrze Ojczyźnie".

Chóralnym odśpiewaniem pieśnf 
„Boże coś Polskę" i modlitwy harcer­
skiej zakończono smutną uroczystość, 
która przeistoczyła się w żywiołową 
manifestację uczuć patriotycznych Ślą* 
ska i była serdecznym hołdem, złozo* 
nym pamięci bohatera.

Depesza Pana Prezydenta 
do JKM Króla Borysa.

Warszawa, 4. 10. (P A T ) Z okazji 
święta narodowego Bułgarii, 20=lecta 
wstąpienia na tron króla Borysa I li , 
oraz 30*lecia proklamowania niepod* 
ległości Bułgarii Pan Prezydent R. P. 
przesłał na ręce J-K M króla Borysa 
III telegram, następującej treści:

„Z okazji radosnej rocznicy, którą 
obchodzi dziś naród bułgarski, proszę 
W .K . Mość o przyjęciu w imieniu mo* 
im i narodu polskiego gorących wy­
razów osobistego szczęścia W .K . Mo* 
ści, świetności panowania i pomyślno* 
ści Bułgarii."

Gen. Bortnowski w Cierlicku.
Cieszyn, 4. 10. (PAT.) W czoraj o go* 

dżinie 14 w miejscu katastrofy, w któ* 
rej zginęli Żwirko i Wigura w Cier* 
licku, gen. Bortnowski w imieniu woj* 
ska i dowódca lotnictwa płk. Kalkus 
w imieniu lotników, biorących udział 
w operacjach na Śląsku, złożyli wieńce 
o barwach narodowych.

Min.Świetosławski w Poznaniu.
Poznań. 4. 10- (P A T ) Przebywają* 

cy w Poznaniu Minister W -R. j O.P- 
Świętosławski wziął wczorai w godzi* 
nach przedpołudniowych udział w ob 
radach zjazdu inspektorów szkolnych 
okręgu poznańskiego. W  godzinach 
popołudniowych p. Minister bvł obec* 
ny na koncercie kameralnym w ratu* 
szu poznańskim.

Otwarcie roku akademickiego 
na Uniwersytecie J. P.

W arszaw a, 4. 10. (P A T )  W  dniu 
w czorajszym  rozpoczął się w W ar* 
siaw ie now y rok akadem . 1938-39. 
W" godzinach rannych zebrała się na 
dziedzińcu uniwersyteckim  młodzież 
akadem icka, do której przemówił J .  
M . R ek to r prof. A ntoniew icz.
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Załatwienie żądań węgierskich 
warunkiem pokoju w Europie.

Wiadomości bieżące.
WtoreK

F ran c iszk a  

Jutro: P lacyda  
Wschód słońca 5*40 
Zachód .  17'09

TEATR WIELKI.
W torek jo d z . 20 „Gałązka rozm arynu".
Środa godz. 20 „Gałązka rozm arynu".
Czwartek godz. 20 „Gałązka rozmarynu"

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO L LO  Chorążczyzny 7 : „Lokaj Jaśnie

B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: .G roźny Bil
C A S IN O  Lcg:onów 5: „Listy z pola 

bitwy .
C H IM E R A  Akadem icka S: „Pieśniarz je j 

w ysokości" z B . Gigli.
E U R O P A  Akademicka 3 : Paweł i G a­

w eł".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Druga m ło­

dość' .
M A R Y S IE Ń K A  pl Sm olki: „M ateczka'.
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: .K ró lo w a W.ifc- 

toria".
M U Z A  3-go M a ja : „M otyl Hiszpański' .
PA Ł A C E  Legionów 1: .P ro fesor W il-

czur".
P A K  Franciszkańska la :  „W rzos" film

polsk:.
R A J pl. M ariacki 7 : „Kościuszko pod

Racław icam i".
R IA L T O  pl. Akademicki 5: .Romans

szulera".
R O N Y  Kętrzyńskiego 56; „O lim piada".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 : . Zbłądzi*

łem“ i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszcw icza: „H rabina 

W ładtnow ".
TO N  pasaż M ikolascha: „Zemsta T arza­

na".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Zew

dżungli".

GAŁĄZKA ROZMARYNU" W T E ­
A T R Z E  W . Dzisiaj we wtorek, 4-go bm. 
i codziennie „G a’ązka rozm arynu", wido­
w isko w 5 obrazach Z . Nowakowskiego 
U dział w tej sztuce bierze cały zespół na 
tle pięknych dekoracji M. Różańskiego. 
Reżyseria dyr. M  Szp-kiew icza. — Bilety 
do nabycia w kasie Teatru W ., w kasie 
muastowej, ul. K ilińskiego 4, oraz w biurze 
„O rb is", pl. M ariacki 5.

KOMUNIKATY.
-  ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA

z listopada 1918 r. urządza w dniach od 
14— 18 bm. wycieczkę dt> W ilna dla zło. 
żenią votum ryngratu w kościele M atki 
B osk iej O strobram skiej i hołdu na Rossie 
sercu I. M arszałka Polski. W yjazd dnia 
14. października br. o godz. 17.10 (zniżki 
50 proc.). Zgłoszenia przyjm uje Sckreta- 
ta.rdat Związku przy ul Teatyńskiej 11 co­
dziennie od 11— 13 i od 19—20.

-  O G Ł O S Z E N IE  K O N K U R S U . Z  iząd 
miasta Lwowa rozpisuje konkurs na obsa» 
dzenie 3 m iejsc w jednej z polskich burs 
fundacji im. śp Brygadiera Czesława Mą- 
czyńskiego. Petenci terminatorzy rzemieśl­
niczy wzgl. uczniowiic szkół handlowych 
lub technicznych winni wnieść podania za 
pośrednictwem dyrekcii szkół do dnia 15 
października br. — Zarząd nrasta rozpisuj 
je  konkurs na posag w wysokości 450 zł. z 
fundacji śp. Leopolda Rolanda vcl Rotlcn- 
dera. O  powyższy posag ubiegać się mogą 
ubogie dziewczęta, które ukończyły 14 a 
nie przekroczyły 24 lat życia. Podania na­
leży wnosić do dnia 16 października do 
W ydziału V III . Z. M ., ul. Bourlarda. — 
Bliższe szczegóły w Dzienniku Rozporzą­
dzeń z dnia 1 października.

-  URO( ZYSTOSt INAUGURACJI 
roku akademickiego 1938/39 w Uniw ersyte- 
cie Jana Kazimierza we Lwowie odbędzie 
s ę dziś 4 bm. O  godz. 9-tej odprawione 
będzie uroczyste nabożeństw o w Bazylice 
A rchikatedralnej, następnie o godz. 10.30 
odbędzie się akt inauguracji w auli nowego 
gmachu uniwersytetu. Rektor p rof. dr. Ed­
mund Bulanda złozę sprawozdanie z po- 
przedniego roku akademickiego, po czym 
nastąpi w ykład prof. dr. Bogdana Sucho­
dolskiego pt. „Zagadnienie tradycji".

-  POLSKI ZWIĄZEK ENTOMOLO­
GICZNY. V II. zebranie miesięczne odbę­
dzie się dziś o godz. 18 w Muzeum im. 
Dzieduszyckich. N i  porządku referaty : 
Prot. T . Trel-la: Przyczynki do fauny
chrząszczy okolic Przem yśla; Prof. K. D ro- 
goszew ski: N ow ości dla fauny żądłówek
środkow ej Polski; B . S tch lik : Gąsienica
Pelosia obtusa H . Seh. w Polsce odnale­
ziona. G oście mile widziani

-  DYREKCJA OKR. KOLEI PAŃSTW, 
kom unikuje, że termin ważności legityma- 
cyj szkolnych wzoru 1 a do par. 61 T O . II. 
wydanych studentom szkół wyższych z ter­
minem do dnia 30 IX . br. przedłuża się do 
31 -go hm.

KRONIKA MIEJSKA.
N apad b a n Jy ck i. W czoraj późnym w iej 

czorem ob ok  szkoły Radeckiej naprzeciw 
parku K ilińskiego, nieznany sprawca pobił 
po głowie tępym narzędziem Sydzię G lanz, 
zam, przy ul. O rm iańskiej. PierwszeL po­
m ocy udzieliło je f  Pogotow ie ratuniKowe.

Porzuc.n ie dziecka. W czoraj na wzgó­
rzach Pełczyńskich nieznana kobieta po­
rzuciła dziecko płci żeńskiej, liczące około  
5 miesięcy. Podrzutki oddano do zakładu 
sierót przy ul. Radeckiej, a z* matką wszczę 
to poszukiwania.

Rzym, 4. 10- (P A T ) Ukazał się tu 
komunikat Informazione Diplomatica, 
który głosi m. in.:

W  rzymskich kolach odpowiedział- 
nych uważają, że po zlikwidowaniu 
problematu Niemców sudeckich i Po­
laków czechosłowackich zlikwidowa­
nie pozostałego zagadnienia węgier­
skiego wymaga jak najszybszego za* 
latwienia- Leży w interesie wszystkich, 
włączając w to i rząd praski, aby nie 
czekać dłużej na wykonanie operacji 
chirurgicznej, która już dziś jest uzna­
na za nieuniknioną.

Zdaniem odpowiedzialnych kół 
rzymskich jest konieczne, aby roko­
wania pomiędzy Pragą i Budapesztem 
zostały przyspieszone z unikniem ja­
kiejkolwiek zwłoki. Blisko 1 milion 
Węgrów, pozostających jeszcze w gra-

W  niedzielę obchodziła połud nio­
wa cześć naszego miasta piękną uro- 
czystość pośw lecenia kam ienia wę- 
gielnego pod nową świątynię para* 
tialną pod1 wezwaniem św. W incen- 
tego a Paulo, która stanie u zbiegu 
ulic D w ernickiego i Snopkow skiej.

N a uroczystość przybyli: p. w o je­
woda dr B iłyk , prezydent dr O strów  
ski, wiceprez. dr W ery ń sk i i liczne 
grono Radnych m iasta, w zastępst- 
wie D ow ód cy K orpusu płk. dypl. 
iiłz\ Fiałkow ski, liczni reprezentanci 
duchow ieństwa, władz i armii. — 
W śró ‘d obecnych zauważyliśmy m. 
in. pp. gen. D zierżanow skiego, prez- 
dr U hm ę, prez. dr Boratyńskiego, 
prez. A ntoniew icza i i.

Po pierwszej części cerem onii i 
odśpiew aniu przez chór „Echa‘‘ „V e 
ni creator", przeczytał przewodniczą 
cy Kom itetu prezes T- K . Pfau doku­
ment erekcyjny i zaprosił zebranych 
do złożenia na nim podpisów . Pan 
W o je w o d a  umieścił na pergaminie

nicach starych traktatów, nie może 
dłużej czekać i być oddanym na nędzę 
i piześladowanie ze strony czeskich 
elementów odpowiedzialnych i nieod: 
powiedzalnych- Z drugiej strony Pra­
ga niczego nie zyska, przeciwnie, wy­
wołać może nowe zawikałnia, jeśli 
opóźniać będzie realizację rewindyka- 
cyf węgierskich.

W ęgry czekały 20 lat, aby uzyskać 
sprawiedliwość. Węgry w tym okresie 
nie uczyniły nic, co mogłoby zakłócić 
spokój. W ęgry nie próbowały nawet 
wprawić w ruch mechanizmu genew­
skiego, przysługującego Lidze N aro­
dów. Dlatego też Węgrę- zasłużyły na 
to, aby, nie czekając na termin trzy­
miesięczny, uwzględniono ich słuszne 
zadania.

nastepuiace słow a: „ W  dniu pow ro­
tu Śląska zaolzańskiego do M acie­
rzy: dr B iłyk , w ojew oda lwowski**. 
Po złożeniu dalszych podpisów  u- 
mieszczono dokum ent erekcyjny w 
sło ju  i m etalow ej puszce, którą w 
fundam enty zamurowano.

N astępnie w ygłosił JE  K s. A rcy ­
biskup podniosłe kazanie, zachęca* 
lac do starań i w ysiłków  nad ukoń­
czeniem rozooczętego zbożnego dzie 
ła.

N ow a parafia pod wezwaniem św 
W incentego a Paulo obejm u je o b ­
szar od placu Prusa, ul. S try jsk ą  p o ­
przez u lk e : św. Z ofii, D w ernickiego, 
N ow v Lw ów  na w schód aż do u li­
cy Z ielonej, — zamieszkały przez o- 
koło dziesięć tysięcy osób obrządku 
łacińskiego. K ilka szkół i zakładów 
naukow ych jakoteź wzm ożony w 
tam tej części m iasta ruch budow la­
ny w skazuje na konieczność jak  n a j­
szybszego w ykończenia nowego k o ­
ścioła parafialnego.

Hojny dar na F. 0. N.
Warszawa, 4. lQ. (PAT.) P. Henryk 

Grasberg z Warszawy, przesłał na rę­
ce p. prezesa Rady M inistrów  gen. Sła­
woja Skiadkowskiego kwotę 1000 zl. 
z listem, w którym wyjaśnia, iż prze­
znacza ją na Fundusz O brony Naroóo 
wej, gdyż — jak pisze — „tylko w o- 
parciu o silną armię wielkie zagadnie­
nia międzynarodowe dają się załatwić 
na drodze pokojowych rokowań".

Patrol akademicki maszeruje 
do Cieszyna.

Dziś wyrusza ze Lwowa patrol aka* 
demicki, składaiacy się z 6 ochotników 
z Korpusu Zaolzańskiego do Cieszy­
na, pod dowództwem p. Gryglewskie-
go.

Nowy konsul rumuński 
we Lwowie.

Pan Prezydent R. P. udzielił exequa. 
tur konsulowi król. Rumunii p. Jano­
wi Popovici na obszar województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego, tarno­
polskiego, poleskiego, wołyńskiego i 
białostockiego, z siedzibą we Lwowe.

Konsul Popovici objął już urzędo­
wanie.

Połar w powiecie sarnertskim 
zniszczył 170 budynków.

Łuck, 4. 10. (PAT.) W e wsi Lubiko- 
wicze pow. sarneńskiego na skutek nie 
ustalonej jeszcze bliżej przyczyny, 
wybuchł wielki pożar. Spłonęło 170 bu 
dynków mieszkalnych, ogromne ilość 
inwentarza i zbiorów. Pożar zlokalizo­
wany został dopiero po 10 godzinach.

Ponad 10 rodzin pozostało bez da­
chu nad głową. Przez wydział opieki 
społecznej wołyńskiego urzędu woje­
wódzkiego zorganizowana została ak­
cja pomocy poszkodowanym.

Ustalenie zwyczajdw 
handlowych.

Komisja dla ustalania zwyczajów 
handlowych Izby Przemysłowo - Han­
dlowej we Lwowie odbyła dnia 23 ub. 
m. posiedzenie pod przewodnictwem 
r. Pfaua. Komisja wydała szereg orze­
czeń handlowych w przedmiocie 
istnienia zwyczajów, a w szczególno­
ści w sprawie procentowego braku po­
wierzchni skóry m iękkiej; w kwestii 
badania w handlu herbatą towaru na­
bytego w znanej firmie w oryginal­
nym opakowaniu tej firmy, w sprawie 
zwyczajowej wysokości prowizji po­
średników w handlu bydłem rogatym, 
a w końcu w sprawie kontraktów na­
ftowych, przyznających bruttowcowi 
brutta gazowe jedynie od szybów, pro 
dukujących wyłącznie gaz.

Ponadto Komisja rozpatrywała wnio 
sek Komisji drzewnej Polskiego Komi­
tetu Normalizacyjnego w sprawie u* 
normowania na terenie całego Państwa 
w sposób jeanijlity zwyczaiow han­
dlowych, obowiązujących w przemy­
śle i handlu drzewnym, a ustalonych 
przez zainteresowane Izby Przemysło­
wo - Handlowe. Ostattczne załatwie­
nie tej sprawy przez Komisję zostało 
odroczone do czasu uzgodnienia w tej 
kwestii stanowiska na terenie mięazy- 
izbowym.

Zaginął samolot pasażerski.
Bathurst, 4. 10. (P A T ) Wodnopła* 

towiec „Luftbansy", lecący z Ameryki 
Południowej, który zaginał w nocy 
z soboty na nadzielę, nie został dotych 
czas odnaleziony. W  odległości 50 km 
od Bathurst wydobyto z wody 5 wor­
ków Doczty-

Program radiowy.
śro d a, 5 p -rd ziem ika.

Lwów. G odz. 7 : A ud ycja poranna. 11: 
A ud ycja d1 a szkół. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: A ud ycja południow a. 14: Konce~t. 
15: A udycja dla młodzieży. 15.30- K oncert 
rozrywkowy. 16: W iad. gosn. 16.15: , D om  
i szkoła". 16.30: K oncert kam eralny. 17: 
O dczyt w ojskow y. 17.15- A udycja słowno- 
muzyczna 18.05: „M łodzież lwowska nrzed 
m ikrofonem ". 18.30: Skrzynka językow a.
18.40: „D yskutujm y". 19: Koncert rozryw ­
kow y. 20.40: D ziennik wieczorny. 21 : K on­
cert chopinowski. 21.30: „W ieczór litera­
cki". 22.05: M uzyka lekka.

atmosfera, a to bardzo w am e. N ajw ażniej­
sze naw et Egzmin zcspołowosca zdany 
chlubnie. B, W. L.

Dziękczynne Te Deum w Bazylice Metropolitalnej.
Z okazji przyłączenia Śląska Zaol- 

zańskiego do Polski, odbędzie się u- 
roczyste Te Deum w Bazylice Metro 
polifalnej we Lwowie, w dniu 4 b. m., 
po pontyfikalnej Mszy św., która roz­
pocznie się o godzinie 9 rano.

Prezydium Miasta zaprasza na nabo­
żeństwo dziękczynne przedstawicieli 
Władz, Związków, Organizacji oraz 
delegacje ze sztandarami.

Z  T E A T R U  W IE L K IE G O .

Ocv#«fzircv r o z m a r y n u .
W idow isko Zygmunta N ow akowskiego w reżyserii M ieczysława Szpakiewicza. D eko­

racje M . Różańskiego, pomoc techniczno-w ojskow a K arola  Ziarskiego.

Wid-owisl o — to me. sztuka psychologi­
czna ani dramat, ani reportaż sceniczny. 
W idow isko posiada swoje własne prawidra 
estetyczne. Lepiej bvć może wygląda na 
otwartej arenie lub choćby na ekranie k i­
na. W  pudle terenu scenicznego czuje się 
jak by  zduszone. Tchnie bowiem każde wi­
dow isko szerokim oddechem epopei. Dla- 
tego w repertuarze teatru polskie :o w ido­
wisk prawic nic ma choć tyle b y ło  ich 
prób. N ic trafił w ten gatunek artystyczny 
Bcłcikow ski, choć o to usilnie się starał. 
M amy więc trzy zaledwie typowe widowi­
ska- .K rakow iacy i  górale", „Kościuszko 
pod Racław icam i" i „Pastorałka".

Teraz przybyło widowisko czwarte: N o ­
wakowskiego „Gałązka rozm arynu". Utw ór 
tiawskróś teatralny, dlatego też może nie 
nadający się do percepcji w formie lektury. 
Posiada w sobie zbyt wiele żywej krwi 
teatru, b y  móc istnieć w jakim kolw iek po- 
załeatralnym kształcie estetvcznym. Dlatego 
też wszystkie oceny literackie „Gałązki roz­
marynu chybiają odirazu celu. N ic to że 
z N  o  w ak o v 'ski ego wył izi i felietonista (pa­
miętnik Iskry) i autoir problem ow ych no- 
w "lek do wypisów szkolnych (akty : II i 
IV ). Przede wszystkim jest on człowiekiem 
teatru i to czuje się wryraźnie. E>vskusji mar, 
ginesowej zostawić trzeba kwestię, czy, o 
ile d w jakim  stopniu „Gałązka- rozmarynu" 
jest tzw. samograjem, l o  pewne nade 
wszystko, że prezentacji aktorskiej ,j reży­
serskiej r tw e ra  możliwości bardzo daleko 
idące.

„Gałązka rozm arynu" jest utworem p ro ­
stym. ale nie jest prymitywem ani płycizną

Surowi krytycy tej sztuki mogli poprosm 
nie zrozumieć sensu anegdoty scenicznej i 
gr inic, które dzielą schemat Literacki (tekst) 
od interpretacji (gra aktora). To- jest może 
jedyna słaba strona tetraLnośći „G ałązki", 
że zbytnio wierzy interpretacji reżyserskiej. 
A  co będzie jak  reżyser zaw iedzie? Tego 
Nowakowski, sam świetny inscenizator, nic 
przewidział. A  taki np. akt H J-ci wrymaga 
nieledwie kinowej metody organizacji frag­
mentów, oddaleń , współbrzmień. A kt I l i  
— to jest naprawdę kino, stąd więc w ele 
trudności dla reżysera.

Epickość „Gałązki rozm arynu" posiada 
wysoki miernik doboru motywów. Czas 
swój ogranicza do pięciu etapów w ojen 
nvch (O leandry, Kielce, Laski, Łowczówek, 
K onary), przestrzeń swą zacieśnia d'o dzie­
jów  jednego pluronu piechoty. Jest to i ce­
lowe i szczęśliwe w przeprowadzeń.u. W  
zakresie ściśle treściowy m pokonuje N ow a­
kowski dwie duże trudności: pokazanie na­
rodzin piosenki i n irodzm  legendy. P o ­
traktow anie obu tvch spraw odkryło w nim 
artystę. B o  ty lko  prawdziwy artysta potrafi 
umknąć patosu i gadulstwa. (Szkoda może 
tylko , że nie występuje w sztuce *aim mo< 
tyw „gałązki rozm arynu', owej rosa my- 
stica folkloru legionowego. Że żadne słowo 
nawet nie potrąca o niego).

Pochwała , Gałązki rozm arynu" jes t po­
chwała grającego ją zespołu tktorskiego. 
M achalski, Rat»ehka, Leliwa, Guttner, M a- 
daliński i Szymański' zasługują na bardzo 
duże pochw ały. Z  młodych Surow a i W ę­
grzyn zwracają na ciebie uwagę. A le  to 
cały zcspi 1 grał dobrze. Stw wzoma została

4
PAŹDZIERNIKA

Czesi ewakuuje z pogranicza węgierskiego.
Budapeszt. 4. 10. (P A T ) Tak donosi 

specjalny wysłannik „Magyar=Orsag“ 
z pogranicza węgiersko-czechosłowac- 
kica-o, władze czeskie rozpoczęły wczo 
raj opróżnianie granicznego miasta 
Komarom nad Dunajem. W  znajdują-

j cej się tam fabryce tytoniu rozmonto­
wano już maszyny i poczęto je wywo­
zić w gbfb Czechosłowacji. Rozmonto­
wano też warsztaty w dokach Skody- 
Czesi wywożą również urządzenia 
biur i środki żywności.

Nowy kościół parafialny we Lwowie.
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Polska pod znakiem manifestacyj.
Warszawa, 4 10 (P A T ) Począwszy 

od historycznego dnia, w którym pra­
stare ziemie Śląska Zaoizańskiego wró 
cily napowrot do Macierzy, odbywają 
się we wszystkich miastach, miastecz- 
kach, osiedlach i wsiach całego kraju 
zebrania z udziałem miejscowej lud­
ności, która daje wyraz uczuciom ra= 
dości z powodu odzyskania Śląska Za- 
olzańskiego.

W  Krakowie odbyło się dziś w go­
dzinach rannych w Katedrze wawel- 
skiej uroczyste nabożeństwo dzięk- 
czynne, odprawione przez ks. biskupa 
dr. Rosponda w asyście licznego du­
chowieństwa- Po nabożeństwie nastą- 
pil podniosły moment oddania hołdu 
pamięci W ielkiego Marszalka, u któ­
rego trumny złożono wspaniały wie­
niec. W  tej podniosłej chwili kompa­
nia honorowa wojska sprezentowała 
broń, a orkiestra odegrała hymn naro­
dowy.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Lo­
dzi wystosowała depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta R.P., do P. Marszal­
ka Śmigłego-Rydza, do P- Ministra 
Becka i do P. Ministra Romana. W  de 
peszach tych Izba P.-H. wyraża swój 
głęboki szacunek dla nieugiętej posta­
wy Rządu polskiego w momentach hi­
storycznych dla Polski.

M. in- depesze nadesłały także orga­
nizacje polskie w Montrealu, z Danii, 
z Buenos Aires, z Charbina i Turmon- 
tów na Łotwie.

Również Polacy, którzy znajdują się 
obecnie na statkach polskich, płyną­
cych na Oceanie Atlantyckim na M S 
,,Batorym " j  innych, na radosną wia­
domość o przyłączeniu Zaolzia do 
Macierzy wysłali depesze do Linii 
G dynia—Ameryka z prośbą o przeka­
zanie ich P. Prezydentowi R.P. i in.

W  Poznaniu pod Pomnikiem W dzie 
czności odbyła sie wczoraj wieczorem 
manifestacja dziękczynna z udziałem 
ok. 15-000 osób. Przewodniczący O b­
wodu O ZN  mgr. Marchwicki wezwał 
zebranych, by w tym historycznym 
momencie, kiedy wojska polskie za­
jęły Śląsk Cieszyński, uczcili pamięć 
bohaterskich powstańców, którzy od­
dali swe życie w walce o Ziemię Za- 
olzańska. Z kolei uczestnicy manifestu 
cji udali się pochodem pod gmach Do 
wództwa CkK., gdzie znajduje się taoli 
ca ku czci Marszałka I- Pisudskiego, 
przed którą zapalono wielki stos. W y ­
głosił tu przemówienie dr. Surzyński- 
W  krótkich żołnierskich słowach od­
powiedział gen. Knoll-Kownatki, 
wznosząc w zakończeniu okrzyk na 
cześć mocarstwowej Polski.

Rada miejska m. Zawiercia i Lubli­
na, Parafia ewangelicka w Krakowie i 
członkowie Rady miejskiej m. Łomży

Demobilizacja armii 
włoskiej.

Rzym, 4. 10. i.PAT) Urzędowo do­
noszą;

Począwszy od dnia 10 października 
roczniki 1910 i i912, które byty ostat­
nio powołane, zostaną stopniowo zwał 
niane. W  tym samym czasie rozpoczę. 
te będzie zwalnianie poborowych, po­
wołanych do trzech dywizyj alpej­
skich, których liczebność była dopro­
wadzona do poziomu wojennego. R ó­
wnocześnie zwolnieni będą powołani 
do organizacji służby przeciwlotniczej-

„Piccolo komentując powyższe do 
niesienie urzędowe, widzi w nim do­
wód powrotu do stanu pokojowego, 
oraz informuje, że analogiczne rozpo­
rządzenia wydane zostały przez mini­
sterstwo marynarki i lotnictwa.

„Messaggero" zauważa, że rząd fa* 
^•zystowski we właściwym czasie wy- 
oa zarządzenia o charakterze obron­
nym. Zarządzenia te wykonane zosta­
ły szybko i przy zachowaniu całkoyń- 
tego spokoju w kraju. Obecnie gdy 
kryzys minął — pisze dziennik — mo- 
zęmy szczerze wyrazić swe zadowolę* 
n>e z wyników eksperymentu, jaki do­
konano na wielką skalę w sposób au­
tomatyczny. Eksperyment ten odbył 
się bez ujawnienia jakichkolwiek ata­
ków anormalnych i bez wprowadzenia 
zaburzeń do normalnego trybu życia.

wysłali depesze na ręce marszałka sej­
mu śląskiego Grzesika i posła dr. W ol 
fa, wyrażając swą radość z powodu 
powrotu Ziemi Cieszyńskiej do Ma­
cierzy.

Z okazji przyłączenia Slaska Zaol- 
zańskiego do Polski Macierz Szkolna

w Gdańsku wysłała depesze do P- 
Marszałka Śmigłego-Rydza. W  depe­
szy tej dzieci polskie z Gdańska prze­
syłają Panu Marszalkowi serdeczne sio 
wa podzięki i wdzięczności za przy­
łączenie prastarej piastowskiej Ziemi 
śląskiej do Najjaśniejszej Rzplitej.

Depesze hołdownicze dla P. Prezydenta RP.
W arszaw a, 4. 10. (P A T )  N a ręce 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
napływ ają z całego kraju  i z ośrod­
ków  polskich zagranicą tysiące de­
pesz z hołdem i wyrażamy głębokiej 
wdzięczności z powodu radosnej 
chwili przyłączenia Śląska za Olzą 
do Polski.

D epesze pochodzą od niezliczo­
nych organizacyi, stowarzyszeń, zwia 
zków oraz poszczególnych obyw a­
teli.

N ie m ogąc z przyczyn technicz­
nych opublikow ać w szystkich de­
pesz, nadesłanych na ręce Pana P re­
zydenta R . P ., ogłaszamy tymczasem 
następujące:

W arszaw a, 4. 10. (P A T )  Senat a= 
kadem icki U niw ersytetu Józefa P ił­
sudskiego w W arszaw ie powziął na 
nadzw yczajnym  posiedzeniu w dn. 
3  października br. następujące dwie 
uchw ały:

a) w historycznej i radosnej chwi­
li pow rotu do P o lsk i Śląska zaolzań 
skiego, Senat akadem icki U niw ersy­
tetu jó zefa  P iłsudskiego na posie­
dzeniu nadzwyczajnym  w dniu 3 
października 1938., uchwala przesłać 
przedstawicielom  M ajestatu  R zeczy­
pospolitej Panu Prezydentow i P rof. 
Ignacem u M ościckiem u, N aczelne­
mu W od zow i Panu M arszałkow i 
Edw ardow i Sm igłem u-Rydzow i j  rzą 
dow i Rzeczypospolitei w yrazy głę­
bokiego hołdu i prawdziwej wdzięcz 
ności.

b ) oceniając wielkie zasługi na p o ­
lu zw ycięskiej w a lk i dyplom atycz­
nej o rozszerzenie granic R zeczypo­
spolitej płk. Tózefa B ecka, m inistra 
spraw zagranicznych. Senat akade­
m icki zwraca się D oń  z wyrazami 
prawdziwego i szczerego uznania.

Telegram  od T. Paderew skiego 
w M o r ges:

„ W  podniosłej chwili odzyskania 
odwiecznie polskiei śląskiei ziemi i 
pow rotu na łono O jczyzny Tej wier­
nych synów , łączę sie w radości z ca­
łym narodem , prosząc Pana Prezy­
denta o przyjęcie wyrazów mego 
naiwyższego szacunku1*. ( — )  Igna­
cy Paderew ski.

Telegram  od biskupów  śląskich.
„N ajczcigodniejszem u W ło d arzo­

wi Rzeczypospolitej Polskiei za w y­
zwolenie polskiego ludu zaolzańskie 
go i przyłączenie do Polski przesy­
ła ją  pełne najgłębszej czci podzięko­

wanie i hołd — biskupi śląscy ". 
( — )  A dam ski, Ludw ik Bieniek.

Poza tym  nadesłali telegram y: 
M etropolita kościoła praw osław ne­
go w P olsce: „ W  imieniu własnym, 
hierarchii i wiernych kościoła pra­
wosławnego w Polsce, składam W a  
szej D o sto jn o ści gorące wyrazy ra­
dości z pow odu szczęśliwego p o k o ­
jow ego pow rotu do O jczyzny pol­
skiei ziemi zaolzańskiej “ ( — M etro­
polita D Y o n izy . Telegram  od u- 
chodźców z C zechosłow acji. T e le ­
gram od polskich ew angelików  Ś lą ­
ska cieszyńskiego. „Polscy ewange­
licy Slaska cieszyńskiego w godzinie 
przyłączenia ziemi zaolzańskiej skła­
dają N ajdostojnieszem u W ło d arzo ­
wi Rzeczypospolitej w yrazy hołdu i 
serdecznego podziękow ania za d o­
konane dzieło i urzeczywistnię testa­
mentu W ielk ieg o  M arszałka". — Za 
rząd tow. ewang. ks. N ierostek, za 
zbór cieszyński ks. K ulisz, za stow . 
niewiast ewang. Stonaw ska, za zarz. 
poi. ml. ewang. ks. K łu s.

Telegram  od stow . „Jungdeutsche 
Partei fuer Polen“ : „ W  imieniu sto ­
warzyszenia „Jungdeutsche Partei 
l/uer P o len " składam  W asze j E k sce­
lencji najserdeczniejsze życzenia z o- 
kazji pokojow ego pow rotu Śląska 
zaoizańskiego do M acierzy i rów no­
czesnego pow iększenia granic pań­
stw a". R u d olf W iesner.

Połączone prezydia Rady i Zarządu 
Głównego Polskiego Związku W y­
dawców Dzienników i Czasopism, ze­
brane na nadzwyczajnym zebraniu, 
zwołanym z okazji połączenia Śląska 
Zaoizańskiego z Rzeczpospolitą Pol­
ską, uchwaliły wysłać depesze hoł­
downicze i gratulacyjne do P. Prezy­
denta R .P , Marszałka Śmigłego-Ry­
dza, Premiera gen. Sałwoja-Składkow- 
skiego i Ministra Spr- Zagr. J. Becka 

* * *
Pan Prezes Rady Ministrów gen. 

Śławoj-Składkowski otrzymał w dniu 
dzisiejszym w dalszym ciągu wiele de­
pesz z całego kraju od zebrań mani­
festacyjnych, związków, stowarzyszeń, 
organizacyj, rad gminnych, powiato­
wych, gromad wiejskich i t. p., oraz 
poszczególnych osób w związku z po* 
wrotem do Polski Śląska Zaoizańskie­
go.

Podziękowanie ministra Becka
za uznanie dla polskiei polityki zagranicznej.

Warszawa, 4. 10. (P A T ) W  ciągu 
ostatnich dwóch dni po przyjęciu no­
ty polskiej przez Czechosłowację nad­
chodziły do ministra spraw zagr. płk- 
Józefa Becka z setek miejscowości ca­
łej Polski depesze i listy. W  związku 
z tym zamieszczamy tekst podzięko­
wania jakie za pośrednictwem prasy 
przesyła P Minister Spraw Zagr..;

„Z depesz, jakie nadeszły z całego

Niemcy zajmuję fortyfikacje czeskie.
Berlin, 4. 10. (P A T ) W  dn- 3 paź> 

dziernika maszerujące oddziały nie­
mieckie osiągnęły linię Tetschen, prze- 

, kraczając tym samym linie fortyfika- 
cyj czeskich. Armia czeska wycofała 
się z tych terenów na parę godzin 
przed nadejściem wojsk niemieckich. 
Oddziały pionierów musiały wykonać 
poważne prace, aby usunąć liczne 
przeszkody i zapory, jakie wycofujące 
się oddziały czeskie pozostawiły po

W  depeszach tych społeczeństwo 
polskie podkreśla swą radość i dumę 
z powodu wyzwolenia braci zza Olzy 
i powrotu do Macierzy prastarej dziel­
nicy piastowskiej,

kraju do mnie, b ije radość i duma z 
powodu powrotu Śląska Zaolzańskic- 
go do Rzeczypospolitej Polskiej i zro­
zumienie dla stanowiska polskiej po.

I htyki zagranicznej. Z wzruszeniem
J przyjąłem dq wiadomości wyrazy tych 

uczuć i wszystkim organizacjom, przy­
jaciołom i nieznanym osobom dzięku­
ję za ich przesalnie, ( —)  Józef Beck."

| sobie W iele barykad było silnie pod- 
j minowanych-

Praga, 4. 10. (P A T ) Urzędowo do­
noszą-

Ewakuacja okręgów Huknor i Fryd- 
land (Czechy północne) dokonana zo­
stała wczoraj w zupełnym porządku 
be2 incydentu- Zajęcie tych okręgów 
przez wojska niemieckie zakończyło 
się o godz. 14. Strefę południową Su- 
mava (Las Czeski), której ewakuacja

zakończona została wczoraj, zjęly woj 
ska niemieckie 3 i 4 bm.

Praga, 4. 10 (P A T ) Komunikacja na 
linii powietrznej W iedeń—Praga-- 
Drezno—Berlin została przywrócona. 
Loty odbywają się codziennie, z wy­
jątkiem niedziel-

Eger, 4 10. (P A T ) W  podróży swej 
po Egerlandzie kanclerz Hitler udał 
się z Eger z powrotem do Franzes- 
badu, a następnie dalej przez najbar­
dziej dotknięte gospodarczo obszary 
sudeckie W ildstein i Schoenbflch, 
gdzie ludność witała go serdecznie. — 
O godz. 4 po poł- przybył kanclerz na 
dawną granicę państwowa między 
Schoenbach i Markneukirchen, koń­
cząc w ten sposób swą podróż po 
Egerlandzie.

Kanclerz Hitler zwiedza 
tereny sudeckie.

Berlin, 4. 10. (P A T ) Kanclerz Hitler 
dziś o godz. 1015 rano wyjechał z m. 
H of, udając się na teren Egerlandu, o* 
bejmowanego przez wojska Rzeszy. 
W  H of powitał kanclerza dowódca 4 
grupy armii gen. vOn Reichenau, po 
czym samochód kanclerza odiechal w 
kierunku dawnej granicy czechoslo- 
wacko-niemieckiej-

Eger, 4. 10. (P A T ) Kanclerz Hitler 
przybył dzisiaj po południu do Eger, 
gdzie na rynku wygłosił przemówie­
nie, owacyjnie przyjęte przez miejsco­
wą ludność.

Prasa amerykańska 
o likwidacji zatargu polsko- 

czeskiego.
Nowy Jork, 4. 10. (PA T.) W ydania 

niedzielne pism amerykańskich poświę 
cają wiele miejsca i uwagi likwidacji 
zatargu polsko « czeskiego, zajmując z 
nader nielicznymi wyjątkami stanowi­
sko rzeczowe, przytaczają; jeszcze raz 
genezę zatargu.

„New Y ork  Times" pisze; Polska 
jusznika Francji, która najmocniej prze 
ciwstawiała się żądaniom Polski. Z  
polskiego punktu widzenia monachij­
skie porozumienie czterech jest najgor. 
szym, co się mogło stać. Grupa ta pró­
bowała dyktować Polsce, co ma po­
cząć w zatargu, czego Polska tolero­
wać nie mogła.

Napad na dzielnicę żydowską 
w Tyberiadzie.

Haifa, 4 10. (P A T ) W  Tyberiadzie 
przeszło 100 powstańców arabskich 
zaatakowało nieoczekiwanie dzielnicę 
żydowską, mordując mężczyzn, kobie­
ty i dzieci- Napad trwał około dwóch 
godzin- Podpalono synagogę, zabudo­
wania rządowe i wiele domów pry­
watnych.

W ycofując się z miasta powstańcy 
zderzyli się z patrolem j stracili 4 za­
bitych. Kilku powstańców dostało się 
do niewoli.

W  dzielnicy żydowskiej jest 21 za­
bitych, wśród rannych jest t>0 dzieci.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Warszawa, 4. 10 (P A T ) Dnia 3 bm. 

w godzinach wieczornych odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja-Składkowskie 
go posiedzenie Rady Ministrów, na 
którym załatwiono szereg spraw bie­
żących

M. in Rada Ministrów powołała Ko 
mitet międzyministerialny, który pod 
przewodnictwem delegata ministra 
spraw zagr. ministra pełnomocnego 
Arciszewskiego zajmie sie całokształ­
tem spraw, związanych z przejęciem 
Śląska Zaoizańskiego i przedstawi 
Rządowi projekty konkretnych zarzą­
dzeń z zakresu administracji politycz­
nej i gospodarczej.

Ponadto Rada Ministrów przyjęła 
projekt dekretu Prezydenta R P. o 
zmianie dekretu Prezydenta R.P- z dn. 
26 kwietnia 1956 r. w sprawie obrotu 
pieniężnego z zagranicą oraz obrotu 
zagranicznymi i krajowymi środkami 
płatniczymi Projekt ten w uzupłnie- 
niu dotychczasowych przepisów za­
brania sprowadzania do kraju z za- 
granicy bez zezwolenia środków płat­
niczych w zakresie ustalonym przez 
ministra skarbu.



I „G A Z E T A  L W O W SK A " Nr. 226 z dnia 5 października 193>, r.

140 GATUNKÓW  ROŚLIN 
W  BISKUPINIE.

W  obiębie dotąd rozkopanego g i° s 
du prasłowiańskiego z przed 2500 lat 
znaleziono dużo roślin użvtkowych, 
uprawnych i dziko rosnących. Z u* 
prawnych określono proso, cztery ga* 
lunki pszenicy, jęczmień, bób, socze* 
wicę, groch, mak, lnicznik, rzepę olej* 
ną i len. Z  dziko rosnących jadalnych 
spotyka się często or2t>chy laskowe, 
szczaw, rdest i komosę. Z roślin uży* 
wanych do barwienia tkanin występu* 
je psianka, przytulia i dzikie bzy- 

Ogółem oznaczył i opisał paleobota* 
nik dr. Bronisław Jaren 140 gatunków 
roślin pochodzących z domów i ulic 
prasłowiańskiego grodu. Rośliny te 
świadczą o rolniczym charakterze Sio 
wian, zamieszkujących w tym czasie 
Europę Środkową.

Dorobek badań botanicznych stawia 
gród biskupiński pod tym względem 
na równi z najlepiej zbadanymi osada 
mi palowymi w Szwajcarii-
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Giełda z  dnia 4  października.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 90.30, Berlin. 213.07, A m ­
sterdam 290.20, Kopenhaga 114.10, Londyn 
25.50, N. Jo rk  532 3/4, kabel 533, Oslo 
128.05, Paryż 14.26, Pi aga 18.20, Sztokholm  
131.40, Zurych 121.65. Papiery procentowe: 
4  i pół wcwn. 6t> 1 /4 inwest. 1 em. 84, 2 em. 
85, 5 wonwers. 60, 4  prem j. J o l .  42 1/4, 4 
konsoldac. 67 3/4. Akcje: b an k  Polski 127, 
Cukier 38.50, W ęgiel 36.50, Lilpop 92.50.

LWÓW -  GIEŁDA Z B020W A
Pszenica obrót 805, żyto 3% , owies 39, 

jęczm ień 272. O brót ogólny 4089 ton.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1874/37 III E 1518/37. O bw iesz, 
czcnie o licytac,i nieruchom ości. Na wnio­
sek Kasy Komunału,:) Oszczędności miasta 
Przemyśla K om ornik Sadu grodzkiego w 
PrzemYŚlu rewiru II. Feliks Oeetkiewicz, 
m ający kancelarię w Przemyślu, ul Szopę* 
na L. 6  na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wi idom ości, że dnia 
10 listopadd 1938 o  godz. 11.30 w Sądzie 
grodzkim  w Przemyślu sala N r. 14a II. p. 
odbędzie się sprzedaż w Irodzc publiczne­
go przetargu należącej do dłużniczki Mc- 
lenu z Fleszairów Borkow skiej nieruchom o­
ści prowadżonej przy Sądzie okręgowym w 
Przemyślu ks gr. i tam przechowanej, a to 
całej realności whl. 1511 ks. gr. gm. kat.
1 rzemyśl dłużniczki własnej. N ieruchom ość 
powy ższa składa się z pb. lk. 1580 o po w. 
430 m kw., na której stoi budynek muro* 
wany parterowy o przestrz. zabud. 83 m 
sześć., budvnek drewniany parterow y o  
przestrz. zabud. 180 m sześć., budynek mu­
rowany parterow y o przestrz. zabud. 336,50 
m sześć , ustęp drewniany o pow. zabud 
2,20 m kw., piwnica murowana zawalona, 
schody drewniane o 24 stopniach i pode, 
ście, d-zew ko owocowe 15 letnie. Parcela 
budowlana lk . 1580 o pow. 430 m kw. 
przedstawia kształt trapezu, którego bok 
krótszy 19 mb. przypiera dto ulicy Szaszkie- 
wicza, głębokość zaś 28 m. Parcela ta p oło­
żona o  4  m. niżej niwelety ulicy Szaszkie., 
wicza od tejże ulicy jest od stromej pochy­
łości szkarpa, zejście d o  parceli schodkam i 
dr< wnianymi p 'ło żo n y m i na szkarpie. Par* 
cela w 50%  zabudowana nie w linii regu­
lacy jnej ulicy, zaś od strony północno-za­
chodniej na granicy sąsiada mur ogniowy. 
N a parceli powyższej -wybudowano budy* 
nek parterow y w  kształdc litery L który 
ze wrględu na różnorodne użycie materiału 
podzielono jak  w skazuje szkic sytuacyjny 
— na 1) budynek parterow y m urow any o 
rtdne;  ścianie przytykający do budynku B  
drewnianej. D ach dwuspadowy kryty b la ­
chą z< lazną i pocynkow aną. Strop drewnia* 
ny belkow y. Składa się z jednej ubikacji 
m ieszkalnej, do której w ejście wj rost z po­
dwórza. Drzw i wejściowe podw ójne, we­
wnętrzne oszklone, okna podw ójne, drzwi 

" i  okna na ciemno lakierow ane, ściany i su­
fity bielone. Podłoga z deszczułek dębo* 
wych. Piec kaflow y przepalony, do niego 
dostawiona kuchnia żelazna przenośna. O d 
podwórza ganek, dach na słupach z rur że­
laznych jednospadow y, kryty blachą żela* 
zną. Ściany budynku zaw ilgocone. Stan 
buełynku zły nadaje się na rozbiórkę Prze­
strzeń zabudowana 83 m sześć. 2) Budynek 
drewniany parte row v o jednej ścianie mu­
row anej, połączonei z budynkiem A  i z 
budynkiem C  — dach dwuspadowy, kryty 
blachą pocynkow aną i żelazną. Srtop dre­
wniany belkow y, stary popękany. Podwa* 
hny i ściany dołem przegnite, ściany popę­
kane. Mieści w sobie jedną sień, 1 kuchnię 
i 2 ubikacje mie .tkalne. Okna podw ójne,

.rzwi dwudc—.ydłowe Podłoga z deszczu* 
łek dębow ych w ubikacjach mieszkalnych 
w  kudm i z desek miękkich. Piec 1 kaflow y

i

przepalony, ku chnia' kaflow a. Ze sieni w ej­
ście na strych po schodach drabinow ych 
drewnianych. Stan budynku bardzo zły, 
w alący się, nic powinien być zamiesi: kany 
nadaje się tylko na rozbiórkę, a m ateriał 
za wyjątkiem dachu nie nadaje się do dal­
szego użycia. Przestrzeń zabud. 180 m 
sześć. 3) C. Budynek murowany parterowy, 
połączony z budynkiem B , dach jednospa­
dowy kryty blachą pocynkow aną. Strop 
drewniany belkow y. M ieści w sobie 1 ubij 
kację mieszkalną, do której wejście z. sieni 
wspólnej budynku B , 1 ubikację mieszkal­
ną, 1 kuchnię i 1 spiżarnię, o wejściu 
wprost z podwórca Podłogi z desek mięk* 
kich, 2 piece kuchenne ceglane, 1 piec o- 
grzewalny kam yczkowy. O kna podwójne i 
pojedyncze. Drzwi dwuskrzydłowe. O kna i 
drzwi na ciemno lakierowane. Ściany b ie ­
lone sjDodem zawilgocone. Stan budynku 
zły, jednakow oż nadaje się do zamieszka- 
n.a. Przestrzeń zabud. 336,50 m sześć, d) 
U stęp z desek dobudow any dlo budynku C  
z diołem kloacznym . Stan zły. E) Piwnica 
murowana obecnie zawalona, pozostało ty k  
ko sklepienie ceglano łukowe i część ścian. 
N adaje się na rozbiórkę. 6) Schody dre­
wniane położone na skarpie o 1 p o d eścc  
i 24 stopniach. Stan dobry. 1 drzewko o* 
wocowe 15-lctn:e na podwórzu. Parcela 
bud, lk. 1580 o pow. 430 m kw. po 10 zł. 
za 1 m kw. wynosi zł. 4.300, budynek mu­
rowany parter 83 m sześć, wartość na roz 
biórkę ryczałt zł. 300, budynek drewniany 
parterowy 180 m sześć, wartość na roz* 
hiórkę ryczałt zł. 150. Budynek parterowy 
murowany 336.50 m sześć, po 4  zł. za 1 m 
sześć, wynosi zł. 1.346. U stęp drewniany o  
pow. 2,20 m kw. z dołem kloacznym  ry ­
czałt zł. 10. Schody drewiane o 24 sto* 
pniach ryczałt zł. 15. Piwnica murowana

walona na rozbiórkę ryczałt zł. 10. 1
drzewko owocowe 15-le.mie zł 15. Razem i 
zł. 6.146. N ieruchom ość powyższa oszaco­
wana została na sumę zł. 6.146, cena zaś 
wywołania wynosi złotych 4.609,50. Przy­
stępujący do przetargu obow iązany jest zło 
żyć rękojm ię w w ysokości zł. 614,60. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach wartościowych fcądi 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fuudusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Praw a osób trzecich nic będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub  je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła* 
ściwego Sadu, nakazujące zawieszenie egze* | 
kucji. W  cfągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz. 8<ej do 18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m is 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Prze* 
myślu nad Sanem ii. p. sala N r. 14a.

K om ornik Sądu G rodżkiego Rewiru II.
Przemyśl, 13 września 1938. 3769K

Km. 197, 199, 251, 255, 258, 261, 262/38. 
Obwieszczenie c licytacji ruchom ości. K o ­
m ornik Sądu grodzkiego w Żabiu, Józef 
M arfeczyński. m ający kancelarię w Źabiu 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dima 12 paździer* 
nik i 1938 o godz. 9»ej w Ż abiu-Slupejka 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości 
należących d o Tartaku ,,D elatyn M iasto'' 
Zakłady dla przemysłu drzewnego Sp. z 
ogr. odip. T artak i: Delatyn — W orach  ta — 
Ż abie, Uentrala D elatyn, Tartak Żabie skł.i 
dających się z materiału tartego (desek itjp.)

! wozów, zalubni, sani zw ,Jcorczuhy“ , wag 
do wozów i orczyków , oraz dnia tego tj. 
12 października 1938 o godz. 16-tej w Krzy 
worówni Bereźnicy, drzewa materiałowego 
złożonego w mygle, oszacow anych na łą ­
czną sumę 5.075 zł. Ruchom ości można 
oglądnąć w dniu licytacji w m iejscu i cza­
sie wyżej) oznaczonym,

K om ornik Sądu Grodzkiego
W  Żabiu, 28 września 1938. 3771 K

Km. 1184/38. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. N a wniosek Prot. Fiirmy S . i 
D . Seiden w la m o w ie  K om ornik Sądu 
grodzkiego w Brodach W acław  Chudeusz, 
urzędujący w budynku Sądu grodzkiego w 
Brodach II p. drzwi N r. 46 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do pubL-cznej wiado­
mości, że dnia 13 października 1938 o go* 
dżinie 9-cj w Brodach, ul. U łanów  Kre- 
chowieckich odbędzie się licytacja rucho* 
mości, należących do Leona Fastowskiego 
i  A braham a Lubarsk'ego, składających się 
z: 1 aparat radiow y 3 lamp., 1 kredea po­
kojow y, większy, 1 kreidems pokojow y 
m niejszy. 1 kanapka składani. 1 stół o  je ­
dnej nodze, 6 krzeseł obitych skórą, 2 «zafy 
jasne, 1 psycha z lustrem, 2 szafki noone 
jasne, 2 kilim y wełn., 1 otom ana kryta plu* 
szem, zaś w sklepie Rynek B . 10 ołaszczy 
damskich jesiennych, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 1.285. Ruchom ości te można 
oglądać w dniu licytacji w raioscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
B rody, 19 września 1938. 3057K

Km. 592/37. Obw ieszczenie o licytacji ru­
chomości1. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku, itrzę dujący w Przeworsku, 
przy ul. R ynek 138 w sp.aw ie egzekucyjnej 
Państw owego Banku R olnego O ddział w 
Krakow ie c/a Jerzy  Kopecki w U rzejow i­
cach o zł. 1.848.52 zpn. na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości,

I

że dnia 11 października 1938 r. o godz. 
9*tej w  U rzejow icach dbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchom ości, należących do inż. Je* 
rzego Kopeckiego, zam. w U rzejow icach 
składających się z: 1) 2-ch obrazów  (Fała- 
ta) reprodukcja, 2) dubeltówki (Forgeron) 
z pokrowcem, 3) futra męskiego (Tosm a- 
ny), 4) 500 książek stan kompl. b ib lj. (ro l­
nicze w tym większa ilość  broszur), 5) sza* 
fy bibliotecznej ciemnej dębow ej, 6) biur* 
ka dębowego ciemnego 5 szuflad, 7) 2-ch 
żniwiarek do zboża, 8) sie,wnika do bura­
ków (6-cio rzędowy przerobiony na kup­
kow y), 9) młynka do ziemniaków (sorto* 
wniik), 10) osiem krów srokatych, 11) trak 
tora d o orki rnark’ H enryk G lanz" (28 
P S. N r. 49521) „G rossbuldog", 12) ' 10 
autolitografów , 13) otomany, 14) karabin 
„Manili cher", 15) akwareli (D orflnauł), 16) 
młócarni motorowej ..H offer Schranz Cley- 
ton Schuttleyorth N r. 69937'', oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 8.145, Ruchom ości 
powyższe można oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i  czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Przeworsk, 16 września 1938. 3768K

UZNANIE ZA ZM \Rł EGO.
I. T . '6/3;8. Edykt. Jan  W oja :zyńsiki, uro* 

dzony 18 czetwca 1862 w Jodłow ej, zaginął 
w \ m .rv cc w r. 1898. W iadom ości o nim 
udzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 26 września 1938 r. 3767

I T. 34/37. Edykt. Kazimierz Stefan J ę ­
drzejek, urodzony 2 sierpnia 1903 w K ro ­
śnic zaginął w Argentynie, w r. 1927. W ia* 
domości o nim udzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle , dnia 28 września 1938 r. 3766

T . 59/38. Edykt. Franciszek Bożek, uro­
dzony 26 marca 1887 w M szan ce, zaginął w 
Am eryce w r. 1913. W iadom ości o nim u- 
dzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle , dnia 26 września 1958. 3765

E d y k t 1) T . 22/38. P iotr K ucy, syn Jana, 
urodzony w D w orcach 1901 r., odszedł 
1919 r. z wojskiem ukraińskim na U krainę, 
gdzie przepadł bez wieści. 2) T . 46/38. Mi* 
kołaj M artyniuk, syn Józefa, urodzony W 
Brzeżanach 1880 r„ jako  żołnierz 80 pp. 
austriackiej armii 1914 r. poszedł na front 
gdzie przepadł. 3) T . 44/38. Dm ytro D rab- 
ski, syn M ikołaja, urodżony 1892 r. w Ple- 
nikowie, wyjechał 1912 r, do Stanów  Z je* 
dnoczonvch i od 1922 t . nie daje znaku 
życia. 4) T . 31/38. Hryńko M edyński, syn 
Lwa, urodżony 1898 r. w BoTSzowie, jak o  
żołnierz ukraiński 1919 r. zachorow ał na 
tyfus i  od tego czasu nie daje znaku życia.
5) T . 41/34. Jan  B ih arycz , syn Szym ona, 
urodzony 1892 r. w H ajw oronce, jako żo ł­
nierz austriacki poszedł na wotnę i prze­
padł bez wieści. 6} T . 25/38. W łodzim ierz 
Petrów, syn Ju liana, urodzony 1887 r. w 
M artynowie starym, ja k  żołnierz austriacki 
1914 r. miał zginąć pod Przemyślem. Sąd 
wzywa, by uazif łono o nich wiadomości 
ad. 1, 3, 4 d'o 1 roku, ad 2, 5, 6 do 6 mie* 
sięcy. 3758

Sąd Okręgowy, Brzeżany

ROZMAITE.
Prez. 12401/3S. Edykt. Komisarz dla za­

kładania ksiąg gruntowych w gminach Spi* 
sza założył na nowo księgę gruntową dla 
gminy katastrnirej N ow a B iała z wykazami 
hipot. o znaczc.ym i liczbami od' 1 do S05.Te 
odnow ione wykazy hipoteczne wchc dzą w 
życic dn. 10 pzźazicrn. 1938 r. Od tego dnia j 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no­
wych praw własności, praw zastawu i in» 
nych nowych praw hipotecznych, może na, 
stąpić jedynie orzez wpis do tychże odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem a* 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi­
potecznych, wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r.
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się: al oso* 
by, które na podstawie prawa nabyteea 
przed dn. iO październ. 1938 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo* 
ści lub też w inny sposób, b) osoby, które 
ju ż  przed dn. IG października 1938 r. nabyły 
na nieruchom ościach powyż wymienionymi 
wykazami hipotecznymi ob jętych, lub tez 
na i oh częścach  prawa zastawu, nadżarta, 
wu, służebności, albo inne prawa nadające 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
pow inny być wpisane jako  należące do 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nic zo« 
stały wpisane, ażeby do dnia 10 pażdzier- 
r łka 1939 r. włącznie w Sądzie gr. w Nowym 
Targu, w którym odnow ione wykazy hipo­
teczne można przej'rzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nic 
możnaby ju ż dochodzić przeciw osobom  
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobre’ wierze, na zasadzie wpisów nieza, 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające Drawa są wi* 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o  nie toczy się postępow anie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego, 
lub przedłużenie tego terminu dla poszczę* 
gólnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
Kraków , 1 października 1938 r. 3764

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego Banku H ipoteczne­

go we Lwowie, pł. H alicki 15, c jneraiąc 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej

z diua 27 października 1932 N r. 94 poz- 
812 Dz. U . R. P. ogłasza niniejszym , że-.
1) Celem  ściągnięcia zrleirłości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank w ydanej, odbędzie 
sSę w  obecności delegata D yrekcji l i ­
cytacja niżej podanej nieruchom ości,
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesław em  Trzosem  w jego 
kancelarii we. Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym  terminie. 3) P od ­
stawą licytacji bedą warunki licytacyjne, 
ustanow ione Rozp. Prez. Rzpliej z 27 .'X. 
1932 N r. 94 poz. 812 Dz. U . R . P. 4) P ra, 
vva osób trzecich nie będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te  osoby najpóźniej na licytacji, .a 
przed wezwaniem do czynienia postąpien 
nie wykażą, że w niosły pozew o zwolnię, 
nie całej nieruchom ości lub je j części oa  
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) A kty p o stęp c, 
wania egzekucyjnego można przeg'ądać w 
A kcyjnym  Banku Hipotecznym  we Lw o, 
wie, pl. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
kicm niedziel i świąt w godzinach od 9-teJ 
do 13,te j, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym  w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
r.ach urzędowych. 6) Zam ierzający L cy tc . 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
.przed licytacją oglądać nieruchom ość co­
dziennie od godziny 8*mei do 18*tej. z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku Iicy , 
tantów  druga i ostatnia sprzedaż od z n iio , 
nego szacunku odbędzie się bez po wtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
ja k  po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierw szej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
m ości: Posiadłość ziemska o charakterze 
rolnym.

b) M iejsce położenia nieruchom ości (gmi 
na kat.) Jazów  Stary pow. Jaw orów .

c) N azw isko dłużnika. 1) Baruch W ittlin, 
2) Z ofia W ittlin.

d) L. wyk. Kip. oraz m iejsce przechowa* 
nia księgi grunt.: whl. 1207 ks. gr. d la w. 
pos. Sądu okr. w P'zem yślu, Sąd okręg, 
w Przemyślu.

c) Cena w yw ołania: zł. 50.305,
f) W ysokość rękojm i: zł. 7.000.
g) Termin licytacji: 22 listopada 1938 r. 

gedz. 10-ta.

Lwów, dnia 13 września 193S r. 3759 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego Banku H .poteczne- 

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierająa 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 D z. U . R, P. ogłasza niniejszym, że i
1) Celem  ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki h i, 
potecznej przez B ank w ydanej, odbędzie 
się w obecności delegata D yrekcu 
licytacja niżej podanej nieruchom ości.
2) L icytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesław em  T rzosem w jeg« 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) P o d , 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne,, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X- 
1932 N r. ^  poz. 812 D z. U . R. P. 4) P ra , 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li, 
cytacji i nabywca uzyska prawo w łasności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, »  
przed wezwaniem do czynienia postąpich 
nic wykażą, że wniosły pozew o zw olnię, 
nie całej nieruchom ości lub je j części ot 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) A kty posrępo, 
wania egzekucyjnego można przeglądać w

I A kcyjnym  Banku Hipotecznym we Lw o­
wie, pl. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
kicm niedziel i świąt w ęodzinach od 9 tej' 
do 13 ,te j, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed termin m licytacyjnymi w kancelarii 
wyżej wymienionego n tariusza w g o d z i, 
nach urzędowych. 6) Zam ierzający lic y to , 
wać mogą w ciąru ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchom ość co ■ 
dziennie od godziny 8,m  i d .i 18*tej, z w y , 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku l ic v , 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od z n iż o , 
nego szacunku odbędzie się bez pow tór. 
nego zawiadomienia, nie wcześniej ^ d nak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dni* 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
m ości: Dom czynszowy murowany, jedno 
piętrowy z poddaszem.

b ) M iejsce położenia nieruchom ości (gm i* 
na kat.) N adw óm a, ul. Śródm ieście

c) N azw isko dłużnika: 1) Sara ur. C h i-  
jes zam. G riffc l, 2) Dawid M endel G riffe!, 
3) Fisig G riffcl, 4) Rebeka z G rifflów  zam. 
Rapaport, 5) M ich la  z G rifflów  zam. Will- 
r.er, 6) Siissla z G rifflów  zam. La nm, 7) 
Schaia G riffel, 8) Leib G riffel, 9 ) Benjam in 
G riffel, 1C) Rachela z G rifflów  zam. O m * 
sttin . 11) Schmcrl G 'ń n fe ld , 12) Eisig Grun 
feld, 13) Samuel G riinfeld, 14) Sima G riin- 
fcld zam. Blau, 15) Pepi Grunfold. 16) 
Tauba Griinfeld, 17) Berta Griinfeld.

d) L. wyk. hip. i miejsce prze howan i  
ks. grunt.: whl. 1869 zniszcz, ks. gr. gm. 
kat. N adw óm a, składający się z parc. bud. 
lkat. 378/2 gm. kat. Ńadwórna Z b ió r do­
kumentów w Sądzie grod-kim  w Nadwór* 
nej.
' e) Cena w yw ołania: zł. 127.294.

f) R ękojm ia: zł. 4.500.
g) Termin licy tac ji; 28 listopada 1938 r. 

godz. 10-ta*

Lwów, dnia 13 wrześni* 1938. 3760

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY-
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